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Z liturgii Mszy Świętej - Ewangelia (J 20, 19-23) Wszystko darowane - Myśli na każdy dzień 
ks. Jan Twardowski

JAN CHRZCICIEL

Niezwykłe są okoliczności, w których Chrystus przekazuje swoim 
uczniom dar Ducha S�więtego. Z�yją w psychicznym napięciu i lęku. 
Zabarykadowali się z obawy przed represjami Z�ydów, którzy mogą 
potraktować ich tak samo, jak ich Mistrza. Obawiali się pojmania 
i  śmierci. Dlatego Zmartwychwstały, przychodząc do nich, najpierw 
pragnie wlać w ich serca pokój. Dwukrotnie powtarza: „Pokój wam!”. 
Ich lęk i niepewność mogły być też spowodowane wyrzutami 
sumienia. Przecież w Ogrójcu, gdy Jezus został pojmany, opuścili Go 
i  pouciekali. Piotr się później wyparł znajomości z Jezusem. Mogli 
więc spodziewać się wyrzutów ze strony Nauczyciela. Tymczasem 
Chrystus nie tylko, że nie wypomina im niczego, ale dwukrotnie 
zapewnia, iż pragnie, aby mieli pokój w sobie. Następnie 
zmartwychwstały Pan przekazuje im dar Ducha S�więtego, a wraz 
z nim władzę odpuszczania grzechów. Pokój, który otrzymali od 
Niego, mają przekazywać innym wraz z darem sakramentalnego 
przebaczenia. Duch S�więty, którego otrzymali, nie jest więc nagrodą 
za ich odwagę, wierność i „dobre sprawowanie”. Jest niezasłużonym 
darem, który mają wykorzystywać do posługi innym, do niesienia 
pokoju i Bożego przebaczenia ludzkim duszom. Czy jestem 
świadomy, że Pan również mnie (jako chrześcijanina) obdarza tym 
darem? Namaścił mnie swoim Duchem w sakramentach chrztu 
i  bierzmowania. Jego Duchem przeniknięte jest Słowo Boże, a także 
nauka Kościoła i jego liturgia. Czy i jak korzystam z tych „kanałów”, 
poprzez które Pan wciąż na nowo daje swoje tchnienie? Czy 
pozwalam, aby Duch S�więty uświęcał moje życie, a przeze mnie także 
tych, których spotykam?

Duch Święty

Jak często w naszym małym życiu dzieją się dziwne sprawy. Cóż za 
dziwne rzeczy Duch Święty potrafi z człowiekiem wyczyniać: 
historia nawróceń, powołań, twórczości…

Często wydaje nam się, że już nie damy rady, że już nie tylko dach 
zerwał się znad głowy, ale i podłoga trzeszczy i załamuje się.

Tymczasem potrafimy przetrwać najtrudniejszą sytuację. Z bardzo 
trudnych opresji wynoszą nas niewidzialne ręce i dalej prowadzą 
dzieło, którego nie umieliśmy ani zacząć, ani skończyć.

Nieraz słabi – góry przenosimy. Biedni – mamy tyle do rozdawania.

Ile dziwnych spraw czyni Duch Święty w naszym życiu!

Ten, kto żyje Duchem oddania się Bogu, sam staje się cudem, bo 
przez niego tyle dziwnych rzeczy może się dziać na świecie.

Tylko spróbuj całkowicie oddać się Bogu, wtedy wicher porwie cię 
i kiedy będziesz najsłabszy – będziesz najpotężniejszy.

Będziesz biedny – i będziesz rozdawał.

Będziesz umierał – i nie będziesz odchodził, bo Duch Święty 
zacznie przez ciebie działać.

21 sierpnia 1879 r. modlącym się w kościele wiernym ukazała się Matka 
Boża, św. Józef, św. Jan Ewangelista i dwoje aniołów z Barankiem. Wszyscy 
świadkowie widzieli to samo. Podczas objawienia nie padło ani jedno 
słowo. 

Zdaniem badaczy objawień maryjnych, Baranek stojący podczas wizji na 
ołtarzu miał unaocznić krwawą ofiarę 
Syna Bożego na krzyżu, która dokonuje 
się każdego dnia na Mszy Świętej oraz 
w Niebie. Św. Jan, ukazując się jako 
kapłan, wskazywać ma na Maryję 
i  uzmysławiać,  iż  każdy cz łowiek 
powołany jest  do uczestniczenia 
w misterium odkupienia. Św. Józef, 
ogłoszony przez papieża Piusa IX 
w  1 8 7 2  r .  p a t r o n e m  K o ś c i o ł a 
powszechnego oraz modlitwy, podkreśla 
wzór ojca i małżonka, jakim powinniśmy 
się kierować w życiu. Sama Maryja 
natomiast przypomina o swoim wielkim 
z n a c ze n i u  w  d z i e l e  o d ku p i e n i a 
i nieustającym pośrednictwie.

Dziesięć dni po „milczącym objawieniu” w kościele miało miejsce 
pierwsze uzdrowienie. Głucha od urodzenia dziewczyna zaczęła nagle 
słyszeć. Po tym cudzie nadeszły kolejne, a pod koniec 1880 r. w księgach 
parafialnych odnotowano już 300 niewyjaśnialnych medycznie 
ozdrowień. Ostatecznie objawienie to uznano w 1936 r.

Źródło: h�ps://pl.wikipedia.org/wiki/Objawienia_Maryjne

 Objawienia Maryjne – Knock (Irlandia)

Bądź od nas pozdrowiona o Najświętsza Maryjo Panno! 
w tym dniu, w którym Cię niegdyś pozdrowił Anioł z nieba do 
Ciebie posłany. Jesteś pełną łaski, Pan jest z Tobą, Znalazłaś 
łaskę u Boga nad wszystkie córki ludzkie, błogosławionaś Ty 
między niewiastami. Bóg Cię wyniósł do najwyższej 
godności, w Niebie i na ziemi. Zostałaś obraną za Matkę 
Temu, który jest Synem Najwyższego od wieków a który w 
czasie za sprawą Ducha Świętego jako człowiek począł się w 
Twoim żywocie i narodził się z Ciebie. Szczególnie w tym 
dniu cieszymy się o Najświętsza Maryjo Panno! z Twojej 
godności i tej tajemnicy wcielenia Syna Bożego, na której się 
zasadza zbawienie całego rodzaju ludzkiego. Dzięki 
składamy i wielbimy Boga, że tak wielkie rzeczy uczynił Tobie 
i nam, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa. Amen.

Żródło: Książka do nabożeństwa dla wszystkich katolików, 1861 r.

Modlitwa do N. Maryi Panny, 

w dniu Jej Zwiastowania (1861 r.) 

,

Autorem tej i innych znanych pieśni (np. „Nie opuszczaj nas”) jest ksiądz 
Karol Antoniewicz. Pobożność maryjna była mu szczególnie bliska.
Duchowny miał niezwykły życiorys. Urodził się w 1807 r. w Skwarzawie 
w rodzinie Ormian. W pobliskim Lwowie ukończył prawo. 
Walczył w Powstaniu Listopadowym 1830 r., w korpusie gen. 
Dwernickiego. Po upadku Powstania wyjechał do Galicji. Doskonale zdawał 
sobie sprawę ze znaczenia edukacji. Ufundował więc szkółkę ludową 
i szpital wiejski. Jak na ówczesne czasy był to fenomen!
Życie rodzinne Karola było naznaczone 
cierpieniem. Wszystkie jego dzieci 
umierały w wieku niemowlęcym… 
Wielką tragedią była także śmierć żony 
w  1839 r. Młody wdowiec zaczął się 
zastanawiać nad sensem cierpień jakimi 
został dotknięty. Pociechy zaczął szukać 
w  Matce Bożej. Czując powołanie do 
pracy duszpasterskiej, wstąpił do zakonu 
jezuitów. 
Podjął studia teologiczne. W 1844 r. 
przyjął  święcenia kapłańskie.  Po 
święceniach został swoistym kaznodzieją ludowym, bardzo popularnym. 
Próbował walczyć z tym co w Galicji rujnowało ludziom życie – 
alkoholizmem. Propagował w naszym regionie bractwa trzeźwości.
W 1852 r. w okolicy Obry wybuchła cholera. Ks. Karol pospieszył na pomoc 
ludziom. Niestety zachorował. Zmarł w klasztorze w Obrze 14 listopada 
1852 r. Jego ciało spoczywa w kryptach w przyklasztornym kościele 
św. Jakuba Większego.
Był to niezwykły kapłan, jeden z najwybitniejszych sądeckich jezuitów. Jego 
życie naznaczone dramatami zawierało się w słowach jego pieśni: 
„W krzyżu cierpienie, w krzyżu zbawienie”.

Źródło: h�p://twojsacz.pl/

Kim jest autor pieśni „Chwalcie łąki umajone”?

Tego dnia do obozu został przywieziony Maksymilian 
Maria Kolbe.

,

– Chcę dodać innym odwagi do życia – powiedział zaskoczonemu 
Niemcowi w obozie zagłady Auschwitz-Birkenau. Zakonnik 
pokazał wielkość człowieka tym, którzy zatracili poczucie 
człowieczeństwa. Dobrowolnie oddał swoje życie, aby uratować 
inne.

17 lutego 1941 roku w Niepokalanowie Niemcy aresztowali ojca 
Maksymiliana Kolbe. Najpierw przewieźli go do więzienia w 
warszawskim Pawiaku, a potem - 28 maja - do obozu śmierci w 
Auschwitz. Nadano mu numer 16670.
- Ojciec Kolbe był pełen nieziemskiego spokoju, w nocy pocieszał i 
podnosił na duchu skazańców. Chciał w nich wzbudzić wolę życia i 
przetrwania – wspominał jeden z ocalonych więźniów.
Do swoich towarzyszy mówił: "ufajcie Niepokalanej, wy młodzi 
żyć będziecie. Ja obozu nie przeżyję, ale wy będziecie uratowani".

W lipcu 1941 roku, po ucieczce jednego z więźniów, komendant 
obozu - lagerführer Karl Fritsch skazał dziesięć osób na śmierć 
głodową. Choć o. Maksymiliana Kolbego nie było w tej grupie, ten 

JORDAN - najdłuższa i największa rzeka Palestyny, a także 

na jn iże j  po łożona rzeka 

świata. Znaczna część koryta 

Jordanu znajduje się poniżej 

p o z i o m u  m o r z a .  S w ó j 

początek bierze z czterech 

źródeł znajdujących się u stóp 

Hermonu,  k tó rych  wody 

lądowe łączą się ze sobą 

w  północnej części doliny 

Hule. Jordan wpada do Jeziora 

Galilejskiego, a następnie uchodzi do Morza Martwego. Rzeka 

ma 320 km długości i stanowi główne źródło wody i centralny 

element palestyńskiego krajobrazu. Nad Jordanem rozegrało 

się wiele wydarzeń istotnych dla historii zbawienia, z których 

najważniejsze to wejście do Ziemi Obiecanej Izraelitów 

wracających z niewoli egipskiej i chrzest Jezusa. 

KRAINA UMARŁYCH - określenie odnoszące się do miejsca, 

w którym przebywają ludzie po śmierci. Istniało przekonanie, 

że znajduje się ona pod ziemią, a Żydzi twierdzili, że 

przebywający tam ludzie są oddzieleni od Boga. Stary 

Testament nie zawiera jednoznacznych wyjaśnień na temat 

tego, co dzieje się z człowiekiem po jego śmierci. Znajdujemy 

jedynie sugestię, że w miejscu przebywania zmarłych więź 

z  Bogiem nie jest tak silna jak za życia, a umarli są tylko 

cieniami, odbiciami istot, którymi niegdyś byli. Natomiast 

egzystencję w krainie umarłych cechuje zapomnienie 

i  bierność. Człowiek nie ma tam odpowiedniej znajomości 

Boga, a tym samym nie może mu oddawać czci. Pismo Święte 

zawiera sugestię, że Bóg może wybawić człowieka od 

konieczności wiecznego przebywania w krainie.

Źródło: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, 

Wydawnictwo Święty Paweł, Radom 2008

Słowniczek biblijny 

1 czerwca - Święto Jezusa Chrystusa 
Najwyższego i Wiecznego Kapłana



Parafia pw. Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski, erygowana w 1949 roku.
Adres: 32-091 Michałowice, ul. Jana Pawła II, 2. Tel. +48 12 388 50  08; www.parafiamichalowice.pl

Do użytku
wewnętrznego

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
na Uroczystość Zesłania Ducha Świętego – 28.05.2023

Pełna treść ogłoszeń na stronie .www.parafiamichalowice.pl

Z naszej wspólnoty parafialnej odeszła

Wieczne odpoczywanie racz Jej dać Panie...

APOSTOŁOWIE – WYBRANI PRZEZ BOGA

APOSTOŁ JAN „TEN, KTÓRY PRZEŻYŁ”
,

Święty Jan Apostoł to autor jednej z Ewangelii, trzech listów apostolskich i 
Apokalipsy. Jest najpłodniejszym autorem Nowego Testamentu. Jego 
życiorys obfituje także w inne „naj”. Był najmłodszym Apostołem z grona 
Dwunastu. Należał do najbliższego grona Jezusa wraz z Piotrem i Jakubem. 
Spośród uczniów Chrystusa żył najdłużej i zmarł jako ostatni. Określenie „ten, 
który przeżył” odnosi się do faktu, że był jedynym Apostołem, który zmarł w 
sposób naturalny, w starości.
 Był synem rybaka Zebedeusza i Salome, jednej z niewiast obecnych przy 
ukrzyżowaniu Chrystusa i idących w poranek zmartwychwstania do pustego 
grobu. Jego starszy brat to Jakub, również Apostoł. Zapewne obaj mieszkali w 
Kafarnaum lub Betsaidzie i trudnili się połowem ryb na Jeziorze Genezaret.
 Był naocznym świadkiem cudownych wydarzeń; uzdrowienia teściowej 
Piotra (Mk 1,29-31), wskrzeszenia córki przełożonego synagogi Jaira (Mk 
5,21-24.35-41), a także przemienienia Jezusa na górze Tabor w obecności 
Mojżesza i Eliasza (Łk 9,28-36). Jan towarzyszył Mistrzowi w modlitwie w 
Ogrojcu, gdy Chrystus prosił, by z Nim czuwali. W czasie ostatniej wieczerzy 
to Jan spoczął na piersi mistrza i jemu zostało ujawnione imię zdrajcy. Gdy 
Jezus został pojmany, Jan nie uciekł, lecz wraz z Piotrem uczestniczył w 
procesie Jego przesłuchania i skazania.
Święty Jan trwał przy Chrystusie do końca, towarzyszył Mu w męce, drodze 
krzyżowej, był obecny z Matką Bożą na Golgocie. Za swoją wierność do 
końca i trwanie przy Chrystusie jemu została powierzona rola opieki nad 
Maryją, a w sposób symboliczny nad rodzącym się na krzyżu Kościołem, 
którego stał się filarem. Jan opiekował się Maryją do czasu Jej zaśnięcia i 
wniebowzięcia.

Nauki rekolekcyjne poprowadzi 
o. Sławomir Wardzała

Ojciec Sławomir Wardzała pochodzi z parafii pw. 
Miłosierdzia Bożego w Woli Rzędzińskiej i jest 
redemptorystą. Do zgromadzenia wstąpił po maturze 
w  2014 roku. Dwa lata później złożył pierwsze śluby 
zakonne, a po kolejnych dwóch latach, czyli w 2018 roku, 
po ukończeniu dwóch lat studiów filozofii, wyjechał do 
Ameryki Południowej. Najpierw do Boliwii na kurs języka, 
a  następnie do Argentyny, gdzie ukończył pierwszy rok 
teologii. Na początku 2020 roku wrócił do Boliwii i tam 
ukończył pozostałe trzy lata studiów teologicznych.

 

Rozpoczynamy Rekolekcje Wielkopostne

Dziś Msze św. o godz. 7:00, 9:00, 10:30, 12:00 i 18:00.

W dzisiejszą uroczystość Zesłania Ducha Świętego, nazwaną w Polsce 
Zielonymi Świątkami, kończy się okres Wielkanocny. 

Jutro (poniedziałek 29.05) – drugi dzień Zielonych Świąt – święto 
Najświętszej Maryi Panny Matki Kościoła. Msze św. w tym dniu 
o godz. 7:00 i 18:00. 

Nabożeństwa do Najświętszego Serca Pana Jezusa w naszym kościele będą 
codziennie (od 1 czerwca) po Mszy św. o godz. 18:00. 

W czwartek (01.06) - Godzina Święta o godz. 23:00. 

Okazja do spowiedzi pierwszopiątkowej od godz. 16:30.

W sobotę (03.06) o godz. 17:00 Nabożeństwo Pierwszych Sobót miesiąca 
i zmianka tajemnic różańcowych.

Odwiedziny chorych z sakramentami świętymi: ks. wikary w sobotę (3.06) 
od ok. godz. 9:00, ks. proboszcz w sobotę (10.06) od ok. godz. 9:00.

Z naszej wspólnoty parafialnej odszedł

śp. Jerzy Winkel

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać Panie...

śp. Alicja Moryś

Dobry Ojcze, dziękujemy Ci za powołanie do ojcostwa i macie-
rzyństwa. Dziękujemy za wielkie rzeczy, które nam uczyniłeś jak 
Maryi. Dziękujemy Ci za nasze dzieci, za ten cudowny owoc naszej 
miłości. Tobie zawierzamy ich teraźniejszość i przyszłość.
Święty Jan Paweł II powiedział: Macierzyńskie czuwanie Maryi – 
jakżeż niezgłębione doświadczenie, jaki zapis serca kobiecego, które 
całkowicie żyło Bogiem. Zaprawdę „wielkie rzeczy uczynił Jej 
Wszechmocny. Święte jest Jego Imię” (Łk 1, 49).
Za wstawiennictwem św. Jana Pawła II, papieża podkreślającego 
wartość ojcostwa i macierzyństwa, prosimy Cię, Boże, abyśmy 
stanęli na wysokości zadania i byli dobrymi rodzicami. Abyśmy 
umieli żyć Bogiem i naszym dzieciom przekazali prawdę o Twojej 
miłości. Prosimy, weź w opiekę nasze dzieci i spraw, aby nigdy nie 
utraciły wiary – najcenniejszego skarbu, jakim obdarzasz człowieka. 
Amen.

Modlitwa za dzieci
przez wstawiennictwo św. Jana Pawła II 

INTENCJE MSZALNE  
Poniedziałek – 29.05.2023 – Święto NMP Matki Kościoła;  
  św. Urszuli Ledóchowskiej, dziewicy  
 7:00 + Za śp. Zbigniewa Gajewskiego  
 18:00 + Za śp. Elżbietę Massalską (greg.  29) 
Wtorek – 30.05.2023 – św. Jana Sarkandra, prezbitera  
   i męczennika 
 18:00 + Za śp. Elżbietę Massalską (greg.  30) 
Środa – 31.05.2023 – Święto Nawiedzenia NMP  

 18:00 
+ Za śp. Helenę w 18. rocznicę śmierci i Bolesława 
 Sobotę 

 20:00 

Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże  
i opiekę Matki Bożej dla Agnieszki i Michała  
w 15. rocznicę ślubu 
+ Za śp. Feliksa i Mariannę Boczkowskich  
+ Za śp. Adama Zębalę 
+ Za śp. Elżbietę Massalską  
+ Za śp. Kazimierza Nogiecia  
+ Za śp. Henryka Tochowicza 
+ Za śp. Henryka Osińskiego  
+ Za śp. Stanisławę Kijowską  
+ Za śp. Jana Nogiecia w 4. rocznicę śmierci,  
 żonę Antoninę 
+ Za śp. Stanisławę Krzyworzekę  
+ Za śp. Józefa Semeniuka, Jana Gęgosia, Marcjannę  
 i Macieja Doniec oraz zmarłych z rodziny 
+ Za śp. Władysława Glaza w 7. rocznicę śmierci, 
 Leokadię Glaz, Tadeusza Krokosz a i zmarłych  
 z rodziny 

Czwartek –01.06.2023 –  Święto Jezusa Chrystusa  
   Najwyższego i Wiecznego Kapłana  
 18:00 + Za śp. Gabriela Miernika 
Piątek – 02.06.2023 –  Świętych męczenników Marcelina  

 i Piotra 
 7:00 + Za śp. Stanisława Kaczora w 10. rocznicę śmierci 
 18:00 + Za śp. Krzysztofa Gurbiela w 15. rocznicę śmierci 
Sobota – 03.06.2023 –  Świętych męczenników Karola Lwangi 
   i Towarzyszy 
 7:00 + Za śp. Marię Patecką 

 18:00 
Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże, 
potrzebne łaski i opiekę Matki Bożej dla Józefy i Adama 
Nogieć w 45. rocznicę ślubu 

Niedziela – 04.06.2023 –  Uroczystość Najświętszej Trójcy;  
   Bł. Michała Giedroycia 

 7:00 
Dziękczynna z prośbą o błogosławieństwo Boże i opiekę 
Matki Bożej dla Agnieszki i Adama w 30 . rocznicę ślubu 

 9:00 + Za śp. Marię Robak w 8 . rocznicę śmierci 

 10:30 
W intencji Rady Duszpaste rskiej i Rady Ekonomicznej  
z podziękowaniem za 5 lat pracy na rzecz parafii  

 
+ Za śp. Stanisławę Nowakowską w 35 . rocznicę śmierci 
 i Zygmunta 

 12:00 
Dziękczynna z prośbą o zdrowie, błogosławieństwo 
Boże, opiekę Matki Bożej i Anioła Stróża dla Krysi  
z racji 9. urodzin 

 18:00 + Za śp. Krystynę i Jana Kapeckich  

 

Tego dnia do obozu został przywieziony 

Maksymilian Maria Kolbe
,

– Chcę dodać innym odwagi do życia – powiedział zaskoczonemu 
Niemcowi w obozie zagłady Auschwitz-Birkenau. Zakonnik pokazał 
wielkość człowieka tym, którzy zatracili poczucie człowieczeństwa. 

D o b ro wo l n i e  o d d a ł 
s w o j e  ż y c i e ,  a b y 
uratować inne.
17 lutego 1941 roku 
w  N i e p o k a l a n o w i e 
Niemcy aresztowali ojca 
Maksymiliana Kolbe. 
Najpierw przewieźli go 
do więzienia w war-
s z aws k i m  Paw i a ku , 
a potem - 28 maja - do 

obozu śmierci w Auschwitz. Nadano mu numer 16670.
– Ojciec Kolbe był pełen nieziemskiego spokoju, w nocy pocieszał 
i  podnosił na duchu skazańców. Chciał w nich wzbudzić wolę życia 
i  przetrwania – wspominał jeden z ocalonych więźniów.
Do swoich towarzyszy mówił: „ufajcie Niepokalanej, wy młodzi żyć 
będziecie. Ja obozu nie przeżyję, ale wy będziecie uratowani”.
W lipcu 1941 roku, po ucieczce jednego z więźniów, komendant obozu - 
lagerführer Karl Fritsch skazał dziesięć osób na śmierć głodową. Choć 
o. Maksymiliana Kolbego nie było w tej grupie, ten dobrowolnie zamienił 
się i o�iarował swoje życie za nieznanego mu Franciszka Gajowniczka.
Swoją decyzję uzasadniał: „Mam już blisko pięćdziesiąt lat, życie moje 
przeżyłem, a ten ma życie przed sobą. Ma żonę i dzieci”. Zaskoczonemu 
Niemcowi, który pytał dlaczego chce pójść na śmierć za obcego człowieka, 
odpowiedział: „chcę innym dodać odwagi do życia”.
Franciszkanin zmarł 14 sierpnia 1941 roku, dobity zastrzykiem fenolu, 
jako ostatni z więźniów zamkniętych w bunkrze głodowym, 
w podziemiach bloku 11, tzw. bloku śmierci.
Uratowany przez Kolbego Franciszek Gajowniczek przeżył wojnę. Zmarł 
w 1995 roku. 

Z� ródło: https://www.polskieradio.pl/39/156/Artykul/2354054,
Swiety-meczennik-Ojciec-Maksymilian-Kolbe

28 maja 1941 roku w Auschwitz…


